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JDrwęca** wr«bodxi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1*25 zł z doręczeniem 1,44 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 5,75 zł, z doręczeniem 4,30 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druki wydawnictwo: ^Drwęca** Sp. z o. p. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 10(P/o więcej.

N u m er te le fo n u :  N o w em ias to  8.

Adres telegr.: ^Drwęca*4 N o w e m ia s to -P o m o rz e .
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Wreszcie nowy rząd.
W  skład  jego w chodzą w szy stk ie  partje 

narodow e.

Niemasz bodaj na świecie niczego bardziej nie­
pewnego, nietrwałego i niestałego nad rząd w Polsce. 
Nie tak niestała i niepewna pogoda w jesieni, nie tak 
zmienna moda nawet ani usposobienie rozkaprysionej 
kobiety, jak nastrój i usposobienie sejmu polskiego, 
ustanawiającego i obalającego rząd. W krótkim biegu 
naszego samodzielnego i wolnego bytu jut 14-ty mamy 
obecnie rząd. Jak długi i temu rządowi sądzony jest 
żywot, nikt przewidzieć nie jest w stanie — życzyćby 
należało, aby utrzymał się jak najdłużej. Bo przecież 
te ciągłe zmiany w rządzie, to istotne nieszczęście dla 
Polski. Ledwo się jeden nieco wżyje i wpracuje 
i akcratnie zdoła nakreślić plan na przyszłość, zanim 
go zdoła przeprowadzić, już ustąpić musi drugiemu, 
który z nowa rozpoczynać 'jest zniewolony. Gdyby 
jakiś właściciel majątku tak często zmieniał swego 
rządcę, jak sejm nasz rząd państwa, to rychłoby majątek 
podupaść musiał. Wielką część winy za naszą nędzę 
i niedolę i za nasze ciężkie niedomagania w kraju 
właśnie na karb tej niestałości bytu naszego rządu 
kłaść należy. Ostatnit przesilenie n. p. było zupełnie 
zbyteczne. Odpadli od koalicji coprawda socjaliści, aie 
cztery pozostałe w niej stronnictwa posiadały dostateczną 
większość do sprawowania i nadal rządów. Ba, wystą  ̂
pienie socjalistów, którzy swojemi ekstrawagansami 
tylko nieustannie utrudniali pracę w rządzie, korzystnie 
wpłynąć było w stanie na spoistość i zwartość pozo­
stałej części koalicji, ale cóż z tego, kiedy p. Skrzyń­
skiemu uwidziało się, że do skutecznego sprawowania 
rządów potrzebne mu są aż dwa skrzydła: prawe i lewe. 
Bez lewego — zdawało mu się — rządzić w Polsce 
nie można — aczkolwiek miał sposobności ku temu 
pod dostatkiem przekonania się, że to lewe skrzydło 
nie naprzód, ale wstecz i na trzęsawiska nieustannie 
ciągnie machinę państwową. No i ustąpił. Ponieważ 
ustąpienie to było zapowiedziane i przewidziane, po­
nieważ istniała zwarta większość, gotowa ze siebie 
wyłonić nowy rząd, zdawało się każdemu, że przesilenie 
nie potrwa ani doby całej, że odrazu uda się utworzyć 
nowy rząd. Tymczasem na przekór wszelkim przewi­
dywaniom i pokładanym nadziejom, przesilenie trwało 
aż cały tydzień i komplikowało się coraz bardziej tak, 
iż wreszcie po rozmaitych zboczeniach i błąkaniach się 
po bezdrożach nawiązać trzebabyło tam, skąd się 
wyszło — a mianowicie od Witosa. Po ustąpieniu 
bowiem Skrzyńskiego p. Prezydent Państwa powierzał 
misję atworzenia rządu p. Witosowi; tenże napot­
kawszy na rozmaite przeszkody oddać był zmuszony 
powierzoną mu misję z powrotem w ręce p. Prezydenta 
poczem zabrał się do tworzenia rządu Chaciński z Ch. D. 
ale i jemu skleić nowego rządu się nie udało, na nowo pod­
jął się dzieła Witos i już miał prawie rząd gotowy, gdy 
arogancka postawa lewicy, wśród której nawet bombami 
grożono, a szczególnie Skrzyński, który najpierw przy­
rzekł udział w nowym rządzie, a potem nagle cofnął 
swe przyrzeczenie, uniemożliwiły Witosowi dokończenie 
powtórnie podjętego dzieła. Następnie p. Prezydent, 
ponieważ lewica głównie przeszkadzała utworzeniu no­
wego rządu, jej powierzył tę misję — ale lewica 
zdolna tylko do krzykactwa i burzenia, nie mogąc się 
wywiązać z polecenia, musiała z niego zrezygnować, 
po temu zaś próbowano p. Piłsudskiemu, który jedna­
kowoż nie widząc możliwości rządzenia za pomocą 
tak niesfornej zgrai, jaką stanowi rozbita na różnorodne 
odłamki lewica — odmówił. Wreszcie spróbował pan 
Prezydent jeszcze raz za pomocą p. Grabskiego utwo­
rzyć rząd poza parlamentarny, ale i ten zamiar chybił 
aż ostatecznie wrócono tam, skąd się wyszło, a miano­
wicie do kombinacji pierwszej, utworzenia rządu parla­
mentarnego przez p. Witosa, któremu wreszcie udało 
się jako tako zlepić nowy rząd. Jesi źle i bardzo źle, 
jeżeli mając tak łatwą możliwość stworzenia rządu 
parlamentarnego z łona większości potrzebabyło aż 
tyle kosztownego czasn i tyle denerwujących wysiłków 
aby wreszcie po rozmaitych bezcelowych błąkaniach 
się wrócić do tej pierwszej myśli, która od samego 
początku każdemu zdrowo myślącemu sama się narzucało.

Jak wygląda nowy rząd? Reprezentuje on tę
większość, która pozostała po ustąpieniu socjalistów. 
W jej skład wchodzą wszystkie partje narodowe. Więk­
szość ta będąc więcej zwarta, bardziej spoista — ma­
jąca więcej poczucia narodowego, posiada tymsamem 
silniejszą kość pacierzową do sprawowania rządów w 
państwie, niż poprzednia. Aczkolwiek i między partja- 
mi wchodzącemi w skład nowej koalicji istnieją także 
rozbieżne poglądy na rozmaite zagadnienia szczególnie 
gospodarcze — to jednak znacznie łatwiej je pogodzić 
na jednej płaszczyźnie, niż poprzednio. Skład koalicji 
od prawicy aż do N. P. Ru, daje gwarancję kroczenia 
średnią drogą. N. P. R. dopilnuje zabezpieczenia 
interesów warstwy pracującej, a prawica nie dopuści 
do zbyt radykalnych eksperymentów w dziedzinie 
gospodarczej. Na uznanie zasługuje obecne patrjotyczne 
stanowisko N. P. Ru, który oparłszy się złudnym wa- 
bikom lewicy, podał zgodną dłoń innym narodowo 
czującym partjom do wspólnej pracy. To stanowisko 
N. P. R. tylko na korzyść mu wyjść może. Co do .■ 
osobistego składu gabinetu, to widzimy w nim znaczne j 
braki. Brak w nim mianowicie wybitnych, znanych j 
ogółowi jednostek na bardzo ważnych stanowiskach 
— zresztą nie jest on jeszcze kompletny. Mamy przeto 
nadzieję, że ulegnie on z czasem pod tym względem 
pewnym zmianom ni lepsze. Pczatem jednak utwo­
rzenie wreszcie rządu należy powitać z zadowoleniem, 
i z wielką ulgą w duszy. Życzyć by należało, aby 
owe cztery stronnictwa wchodzące w skład nowej koa­
licji silnie się ze sobą zespoliły, celem wytworzenia 
jednolitego frontu przeciw całej lewicy, która jest wy­
raźnie antynarodowa. Gdyby te cztery partje i w kraju 
zechciały zaprzestać zgubnej wzajemnej walki, złą­
czywszy się pomiędzy sobą w jeden front, to napewno 
przy następnych wyborach, osiągnęłyby świetne zwy­
cięstwo nad lewicą i umożliwiłyby tymsamem wytworzenie 
daleko silnejszej zwartej większości w sejmie.

Warszawa. 11. 5. Minister skarbu poseł Jerzy 
Zdziechcwski w rozmowie dziennikarskiej oświadczył, 
że od września zeszłego roku skarb emitował 4 miljony 
złotych biletami zdawkowerai i niema mowy obecnie, 
ażeby minister na wypłatę pensyj w dniu 1. czerwca 
emitował dalsze sumy.

Minister zapowiedział wniesienie w najbliższym 
czasie poprawki do ustawy o emisji bilonu i biletów 
zdawkowych, obniżającą maximum sumy emisji, której 
rządowi nie wolno przekraczać, o 30 miljonów złotych. 
Za kilka miesięcy minister zapowiedział zmniejszenie 
wogóle sumy bilonu i biletów zdawkowych. Obecną 
ich ilość uważa za nieprzekraczalne maximum.

(Telegram  w łasny). W arszaw a, 12. V. * 
godz. 4 po południu. W środę po południu w e | 
W arszaw ie w ybuchły poważne rozruchy. K ilka j 
oddziałów  "wojska z pod Rem bertowa pod W ar- | 
szaw ą złam aw szy dyscyp linę, w ypow iedzia ło  
posłuszeństw o rządow i R zeczypospolitej ośw iad­
czając s ię  za P iłsudskim . Rząd R zeczypospo­
lite j, stojąc na straży K onstytucji i otrzym a­
nia ładu i porządku, zabezp ieczył sto licę  przed  
w targn ięciem  oddziałów  i dowódców do sto licy . 
P rezydent R zeczypospolitej jako n ajw yższy  
zw ierzch n ik  s ił zbrojnych państw a, w ydał 
rozkaz do zbuntowanych oddziałów  celem  opa­
m iętania s ię  i poddania się  praw ow itej w ładzy. 
Rząd w zyw a  w szystk ich  ob yw ateli do bez­
w zględnego spokoju i poddania się  praw ow itej  
w ładzy.

(Telegram  w łasny). W arszaw a, o godz. 
5,15 po południu. P iłsud sk i udał s ię  do P re­
zydenta P aństw a z żądaniem, aby rząd W itosa  
poddał s ię  do dym isji. N astępnie udał s ię  P i ł ­
sudski na P ragę, celem  rozpoczęcia akcji. P i ł­
sudski zajął zamek i w ydał orędzie jako dyk­
tator. W ojska rządow e cofnęły  s ię  do B e lw e­
deru. Ludność cyw iln a  z w yjątkiem  organi-

O św iadczenie prem jera W itosa.
Warszawa, 11. 5. Pan premjer Witos złożył wczoraj 

następujące oświadczenie przedstawicielom prasy :
Rząd, który utworzyłem, był podyktowany koniecz­

nością, a nie pragnieniem władzy, która w Polsce w 
obecnych zwłaszcza czasach i w obecnych warunkach 
nie jest przyjemnością, ani też pociągającą, a która 
u nas bardzo częsio wypada z rąk niemal na ulicę. 
Tego dowiodło i ostatnie przesilenie. Usiłuje się przed­
stawić mój gabinet jako „rząd prowokacji i walki*. 
Nic bardziej nie może być fałszywego. Rząd został 
utworzony dla całego państwa, a nie dla partji pclitycz- 
nych. Mam szczery zamiar prowadzić akcję w kierunku 
rozszerzenia rządu i wciągnąć do współpracy tych 
wszystkich, którzy będą zdolni przezwyciężyć małost­
kowość i stanąć we wspólnym szeregu dl* dobra 
państwa.

Radość z powodu utw orzenia rządu.
Wiadomości o utworzeniu nowego rządu przyjęło 

całe społeczeństwo z wielką radością. Odbiła się wia­
domość i na kursie dolara, który na wskutek doniesień 
o utworzeniu rządu i utrzymaniu równowagi budżetowej 
zaczął okazywać tendencje zniżkowe.

Lewica była wypadkami zaskoczona, jakkolwiek 
]ej przedstawiciele w rozmowach prywatnych wyrazili 
zadowolenie, że nareszcie przesilenie gabinetowe się 
skończyło. Niemniej ogłosiła lewica pod wieczór ko­
munikat, w którym stronnictwa lewicowe zapowiadają 
rządowi pana Witosa bezwzględną jak najostrzejszą 
opozycję.

Warszawa, 11. 5 Nie zostało jeszcze ustalonem 
dotąd, kiedy nowy rząd posła Witosa przedstawi się 
Sejmowi i premjer wystąpi z deklaracją programową. 
Marszałek Rataj pragnął zwołać Walne Zebranie Sejmu 
na przyszły wtorek, premjer Witos prosił jednak o od­
roczenie do piątku.

Co do wpływów w kasach państwowych, to są one 
! zupełnie normalne. Wpływy z podatków i dochodów 
i i w ciągu ostatnich dni wyniosły 55 miljonów złotych. 

W ciągu kwietnia wpływy z danin i monopoli wyniosły 
117 miljonów, a więc o 17 miljonów złotych więcej, 
niż preliminowano w budżecie.

Ilość bezrobotnych od połowy lutego do 1 maja 
zmniejszyła się o 43 tysiące osób. Statystyka z ostat­
niego tygodnia wykazuje stalą poprawę w tej dziedzinie.

Bilans handlowy z kwietnia wykazuje niemniejszą 
aktywność, niż w nnreu.

Na sprawę drożyzny skupiona będzie cała uwaga 
rządu.

zacji Strzelca udziału w rozruchach uie bierze.
(Telegram  w łasny). W arszaw a, 13. V. go­

dzina 9 w ieczorem . W ojska gen. S ik orsk iego  
w alczą  na przedm ieściach W arszaw y. W w a l­
kach tych  zginął gen. Ż eligow sk i. G enerał 
Sikorsk i ma w ie le  zw olenników . Arraja, którą  
S ik orsk i dowodzi, p rzew yższa  liczbę 26 tys. 
żołn ierzy . Liczba w ojska P iłsudsk iego  w yn osi 
ca. 12 tys. Nadchodzą dalsze posiłk i z L w ow a, 
Krakowa i K ielc.

Gen. Śm igły , zw olennik  P iłsud sk iego  n ie  
dotarł dotąd do W arszaw y.

(Telegram  w łasny). Poznań, dnia 13. V . 
Gen. Sosnkow sk i — P iłsudzczyk  — popełn ił 
sam obójstwo trzema w ystrzałam i z rew o lw eru .

Z a r z ą d z e n ia  w ła d z  w o jsk o w y c h .
Warszawa, 12 5. Celem ochrony komuni­

kacji ruchu pasażerskiego i towarowego po­
ciągów na mostach, poroztawiano ciężkie pat­
role wojskowe, które równocześnie z policją 
strzegą przejść przez Wisłę. Równocześnie 
pomiędzy mostem Kierbedzia a mostem Ponia­
towskiego rozciągnięto długi kordon wojskowy.

Zadawalająca sytuacja skarbowa.

R o z r u c h f  w W a r s z a w i e .



Patriotyczne stanowisko N.P.R. za rządem parlamentarnym.
W niedzielę, dni* 9. bm. odbyło się w W*rsz*wie 

pod przewodnictwem posła Waszkiewicza nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Naczelnej N. P. R. przy bardzu licz­
nym udziale członków reprezentujących wszystkie okręgi 
organizacyjne stronnictwa. Referat o sytuacji poli­
tycznej przedstawił prezes klubu parlamentarnego po­
seł Popiel, poczem reprezentant N. P. R. w rządzie ko­
alicyjnym pos. Chądzyński złożył sprawozdanie z wy­
ników swej działalności w Radzie Ministrów. W wy­
niku dyskusji uchwalono olbrzymią większością głosów, 
przeciw były 2 głosy, następujące rezolucje:

1, Rada naczelna, trwając niezłomnie przy zasa­
dach wypowiedzianych w rezolucji z 18 października 
1925 r. kiedy to N. P. R. rzuciła hasło rządu koalicyj­
nego dla ratowenia państwa od katastrefy, uważając, że 
motywy, które o tern stanowisku zadecydowały, na­
bierają i dziś całej swej mocy z uwagi na wyjątkowo 
ciężką sytuację wewnętrzną i zewnętrzną;

a) aprobuje całkowicie dotychczasową politykę 
klubu parlamentarnego w okresie po opuszczeniu rządu 
koalicyjnego przez P. P. S. i w czasie przesilenia po 
ustąpieniu rządu p. Skrzyńskiego;

b) uważa, że tworzenie w obecnej sytuacji rządu 
pozaparlamentarnego, pozbawiono zdecydowanego 
oparcia politycznego i niezdolnego przez to do prowa­
dzenia planowej polityki — jest przedłużaniem obecne­
go kryzysu politycznego i gospodarczego w państwie 
i dlatego upoważnia klub parlamentarny i Główny Ko­
mitet wykonawczy do kontynuowania dotychczasowej 
polityki porozumienia z temi stronnictwami republikań- 
skiemi, które dają gwarancję odpowiedzialnej polityki 
państwowej, uwzględniającej interesy warstw pracujących.

W drugiej rezolucji Rada Naczelna dziękuje pos* 
I Popielowi i min. Chądzyńskiemu za dotychczasową 
i działalność.

Manewry organizacyj niemieckich nad granicą pilską.
Toruń, 12. 5. Osoby wracające z Niemiec w cza­

sie od 1 do 5 maja donoszą o silnym ruchu organiza- 
cyj wojskowych a mianowicie „Stahlhelmn* „Jungstur- 
mu* „Jsngwehru* i „Wehrwolfu*, jaki odbywa się nad 
granicą polską, szczególnie w powiecie bytomskim koło 
Schlohau i koło Piły. Odbyły się tam bardzo licznie 
obesłane ćwiczenia iych organizacyj, przy użyciu kulo­
miotów i artylerji pod ogólnem kierownictwem kap.

Litzewa, aktywnego oficera „Reichswehry* i wielu in­
nych oficerów.

Po manewrach odbyło się zebranie propagandowe, 
skierowane przeciw Polsce. Po głównych ćwiczeniach 
w okolicy Bytomia, odbywają się liczne ćwiczenia dzien­
ne i nocne w różnych miejscowościach nad granicą 
polską urządzane przez powyższe organizacje.

Gwałty iltewskie nie ustają.
Kowno. Prześladowania ludności polskiej na | 

Litwie trwają dziej. Urzędowe źródła kowieńskie po­
dają, że w pow. Wilkomierskim aresztowano Polaków 
Bronisława Pancewicza i Stanisława Szotka, stałych 
mieszkańców tego powiatu, pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa. W rzeczywistości wymienieni agitowali 
tylko za polską listą wyborczą.

.Dziennik Kowieński" podaje, że w ubiegłą nie­

dzielę podczas nabożeństwa w kościele karmelickim w 
Kownie ksiądz ogłaszał z ambony, iż wierni, głosujący 
na listę polską, nie będą otrzymywali rozgrzeszenia.

Organ szaulisów „Triaita* zamieścił artykuł, w 
którym zapowiada, że Litwini nie przestaną prześlado­
wać Polaków, dopóki nie opuszczą ziemi kowieńskiej 
i nie udadzą się do Polski.

Strajk generalny w Anglji.
Londyn, 10. 5. Liczbę strajkujących powiększyli 

dziś z konieczności pracownicy młynarscy i robotnicy 
fabryk w tych okręgach przemysłowych, w których 
wyczerpano zapasy surowcu i materjałów opałowych. 
Natomiast stan rzeczy w ruchu transportowym wykazuje 
od soboty znaczną poprawę. Na linjach kolejowych 
pozostało na stanowiskach 106.000 kolejarzy. Dzięki 
temu stanowi rzeczy, normalny ruch na kolejach został 
prawie całkowicie przywrócony. Na kolejach podziem­
nych, pociągi odchodzą co kitka minut. Kadry ochot­
ników szoferów, prowadzących omnibusy, zasilili dziś 
niektórzy z pośród strajkujących. Po ulicach miasta 
krąży wiele autobusów prywatnych oraz 400 autobusów, 
należących do London generał Company. W większych 
i mniejszych miastach prowincjonalnych ruch tramwajo­
wy został wznowiony.

A resz to w an ia .
Londyn, 10. 5. Sytuacja strajkowa nie uległa zmia­

nie. Na mocy ustawy o środkach wyjątkowych, po­
licja aresztawała w Felling w hrabstwie Durham dwóch 
przywódców robotniczych, a mianowicie Aawthera, 
b. kandydata na posła, mera miasta South Shields, oraz 
Harry Baltona, prezesa rady okręgu miejskiego Blaydon. 
Tymczasowego wypuszczenia aresztowanych na wolność |

za kaucją — odmówiono. Z wyjątkiem „Times*" nie 
ukazał się dziś rano żaden dziennik londyński, natomiast 
na prowincji dzienniki zaczynają się ponownie ukazywać.

Z am knięc ie  p o rta  w  D ab lin ie .
Londyn, 10. 5. Na skutek skierowanej do Trade- 

Uaionów irlandzkich prośby rady generalnej brytyjskich 
Trade-Unionów o przeszkodzenie wysyłce żywności do 
Anglji port w Dublinie nie jest nieczynny. Statki 
z ładunkiem zboża zostały wstrzymane.

U chw ały  m iędzynarodów ki g ó rn ik ó w .
Londyn, 10. 5. Obrady konferencji międzynaro­

dowego związku górników w Ostendzie doprowadziły 
do jedaomyślnej uchwały na mocy której, postanowiono 
zwrócić się do centrali związku robotników transpor­
towych z wezwaniem do wstrzymania w portach kon­
tynentalnych ładowania węgla do Anglji. Postanowiono 
zwrócić szczególną uwagę na ruch transportów węglo­
wych na Renie.

K a tas tro fy  k o le jow e.
Londyn, 10. 5. W dniu dzisiejszym zdarzyły się 

trzy nieszczęśliwe wypadki na kolejach: w Stratford, 
w Edynburgu i New Castel. Ogółem dwie osoby zo­
stały zabite, jedna zaś odniosła ciężkie obrażenia.

W i a d o m o ś c i .
N o w em ia sto , dnia 14 maja 1926 r.

Kalendarzyk. 14 maja, Piątek, Bonifacy, m. Paschalis.
15 maja. Sobota, Jan, w; Zsfja, m. Izydor*
16 maja, Niedziela, 6. po Wielkiejn.MB. Kc 

Wschód słońca g. 4 — 7 m, Zach. słońca g. 19 —*46 m
Wschód kssiężyca g.6 —- 40 m. Zach. księżyca g, 23 — 31 na*

Z m iasta i powiatu.
„Ś w ięto  pieśni*  w  pow iecie  lubaw sk im .
W celu umuzykalnienia dziatwy szkolnej, podnie­

sienia pieśniarstwa szkolnego i wzbudzenia zamiłowania 
do tradycyjnych śpiewów religijnych i historyczno-na- 
rodowych odbędzie aię za inicjatywą Inspektoratu szkol­
nego w Nowem mieście, dnia 19. czerwca br. .święto 
pieśni" szkół powszechnych powiatu lubawskiego. W 
dniu tym gościć będzie nasze miasto dziatwę szkolną 
kilkudziesięciu szkół powiatu, która prócz wspólnego 
repertuaru pieśniowego wystąpi z pieśniami popisowem- 
i konkursowemi oraz z różnego rodzaju popisami gim- 
nastycznemi i korowodami przy dźwiękach dętej or­
kiestry uczniowskiej.

Pracą nad uroczystem zorganizowaniem .święta 
pieśni", jako pierwszego w naszym powiecie, zajął się 
Komitet, w tym celu do życia powołany, w skład któ­
rego weszli przedstawiciel powiatu, miasta (Lubawy 
i Nowegomiasta), Rady Szkolnej Powiatowej miejsco­
we; prasy, kilku nauczycieli oraz w tym kierunku fachowo 
uzdolnieni i działacze na polu muzyki i śpiewu obywatele.

BI ższe„ szczegóły oraz program „święto pieśni* 
ustali i poda do wiadomości Komitet.

Je d y n y  ż y w ic ie l s łu ży  w  w o jsku  ty lk o  
5 m iesięcy .

W związku ze zbliżającym się poborem władze 
wojskowe przypominają, w celu uniknięcia nieporozu­
mień, iż określenie „jedyny żywiciel" nie może być 
interpretowane, jako „jedynak*.

Poborowi, odpowiadający warunkom jedynego ży­
wiciela rodziny, powinni wnosić podania o odroczenie 
służby wojskowej do władz administracyjnych I instancji 
do dnia poprzedzającego stawienie się petenta przed 
komisją poborową.

Jeżeli poborowy uzyskuje odroczenia, z roku ca 
rok do dnia 1 października roku, w którym kończy 
23 lat, to zostaje wcielony do wojska na 5 miesięcy, 
poczem przeniesiony zostaje do rezerwy.

O droczenie te rm in u  za liczek  na  ro k  b ieżący .
„Na mocy art. 122 Ustawy o państwowym podatku 

przemysłowym Ministerstwo Skarbu okólnikiem Nr. 153 
L. DPO. 6118/III odroczyło wyjątkowo w roku bieżącym 
do d n ia  15. cze rw ca , termin płatności zaliczki na 
podatek przemysłowy od obrotu za I kwartał 1926 r., 
którą miały u ścić w wysokości 2 5 kwoty, wymierzo­
nego za II półrocze 1926 r., właściciele świadectw 
przemysłowych III IV kategorji handlowej, VI VIII prze­
mysłowej oraz IIl-IV kategorji zajęć przemysłowych.

Obchód 3-go m aja.
R ybno. Już z rana wioska Rybno ożywiła się 

i przybnła odświętną szatę. Demy udekorowano fla­
gami narodowemi. Smutnie tylko że do pochodu 
przystąpiło z kółka rolniczego tylko sam prezes, inni 
członkowie przyglądali się tylko obojętnie przez okna.
0  godz. 8,30 przybyło towarzystwo inwalidów miejsco­
wych które razem z towarzystwem Powstańców i Wo­
jaków przy dźwiękach orkiestry wyruszyło wspaniałym 
pochodem do kościoła parafjainego w Rumianie. Od­
prawił uroczystą mszę św. ks. proboszcz Dr. Liss 
poczem wygłosił okolicznościowe kazanie. Po mszy 
św. miejscowe przedstawicielstwo wraz z ks. Dr. Lissem
1 panem komisarzem straży celnej Stefanem Łuczakiem 
i prezesem Tow. Powst. i Wojaków p. Franciszkiem

I
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C Z A R N A  P E R E Ł K A
P O W I E Ś Ć .  (C. d.)

Lenora milczała; oczy jej schły spieczone; słucha­
ła tej mowy przerywanej, niewyraźnej, która się w 
nasze słowa ująć nie daje, dorozomiewała się raczej 
niż rozumiała,,.

W duszy biednej istoty rodziła się coraz gwałtow­
niejsza żądza nawrócenia tego człowieka zdziczałego 
wśród cywilizowanego świata, dźwigającego resztki 
barbarzyństwa odwiecznego, jakiejś innej pierwotnej, 
niepojętej epoki.

Ojciec i dziecię stali od siebie przedzieleni lat 
tysiącami... Ona cierpiała i umysł jej się błąkał, gdy 
spojrzała na tego starca skurczonego na ziemi, który 
czarne oczy iskrzące topił w niej badająco...

— Oni ciebie ubiją — rzekł po chwili — ja widział 
nie raz chowane niedźwiedzie i wilki... dopóki to mło­
de i koziołki wywraca... to ich bawi, a potem w łeb 
lub na gałąź... Tak i z nami...

Lenora coraz boleśniej cierpiała, męczarnia ta 
malowała się na jej twarzy; siostra Felicja litością 
zdjęta, spojrzała znacząco na cygana. Ale ten jakby 
nie rozumiał... iść mu się precz nie chciało od dziecka... 
patrzał na nie i napatrzeć się nie mógł.

— Jabym ją i wśród tysiąca poznał — mruczał —
choćby ją nie wiem jak przebrali. Marana taka była 
za młodu... i taka i inna, ale nie wybielili jej tak w 
zamkniętej izbie.. Te same oczy, te same usta...
tylko śmielszy wzrok i krzyk. Ciebie nauczyli trwożno 
patrzeć i połowę bola chować w sobie... Tamtę zabili

łotry! Zabili... Jak się mścić nie mam. Ojca... po­
wiesili... żonę zatłukli... dziad z ran umarł... brat za- 
sieczony... a ja! i mnieć to czeka... i ją.

Siostra błagająco spojrzała...
— My dzieci nie pieścim — z pogardą odparł 

cygan — matka w dymie je wędzi i w śniegu kąpie, 
ojciec ćwiczy... aby się nauczyły cierpieć... U was 
sztuka wypieścić, aby potem mu:hy ukąszenie bolało 
jak rana! Alba to wy znacie co życie?

Począł głową kiwać i mruczeć już coraz niewy- 
raźuiej.

— Mój ojcze — odezwała się Lenora — jeźli wy 
mnie cokolwiek kochacie, cośbyście dii mnie zrobić 
powinni.

— Czy ja was kocham ? Zara ! Albo to ja wiem, 
czy ja kocham was ? A za co bym ja cię kochał ? 
żeś przylgnęła do tych, co nas smagają? Mnie miło 
popatrzeć na twarzyczkę twoją i Miranę przypomnieć.

— Nie — nie — dodał — nie gniewaj się dziecko, 
stary się broni, żeby nie kochał, ale kocha... A miło­
wałby sto razy tyle, żebyś zrzuciła do ostatniego 
łachmana i poszła z nim...

Lenora przerażona spojrzała na niego.
— N ie! nie! — rzekł — to już zapóźao! chyba 

cię było im z rąk wyrwać, kiedyś była mała — teraz.,, 
darmo!

— Jeżeli wy mnie cokolwiek kochacie dla matki... 
porzućcie tę włóczęgę... bądźcie przy mnie.

Cygan począł się rzucać, śmiejąc na oba przechy­
lając boki.

— Daj ty mi pokój! — cicho! co ci w głowie.,, 
ptaka w klatkę posadzić, żeby prędzej zdechł? Wolę 
pod płotem jak matka a swobodny,.. Nie — nie...

— Zostań ze mną...
Dżęga głową trząsł — Nie — nie!... Przyjdę 

może; aie siąść niel nie! Ani ty mnie ani ja ciebie 
nie rozumiem... Ty myślisz, dziki zwierz, ja myślę,, 
wysana dusza... Nie — nie — ty płaczesz nademną, 
ja ciebie żałuję, mnie na uwięzi nie strzymasz...

Westchnął.. począł myśleć, podniósł głowę powo­
li... i mówił cicho:

— Wejdę do miasta jak w kociół wrzątku... ludzie 
kipią... latają, oszukują się, okłamują, a jeden czatuje 
na drugiego... jak w górach... Tylko tam coś gada do 
duszy od gór, od chmur, od strumieni, od skał, a ja 
tu nic nie rozumiem... Jak się wsłucham w borowy 
szum... długo, zdaje się moim mówi językiem... mój 
brat... jak po deszczu z iglic polecą potoki z kamie­
niami... a poczną druzgotać drzewa i wywracać chaty... 
aż się serce raduje... a tu? ja i mowy nie chwytam. 
Obwinięta w złote powijacze, kości nie widać...

— Ale by ci spocząć czas... ojcze — odparła Le­
nora... i byłbyś przy mnie i ze mną, i odtęsknił byś 
się za górami, a nawykł tu.

— Ojl nigdy! nigdy! — rzekł cygan... mnie ta 
piecze...

I jakby się zląkł, żeby go nie zatrzymano gwał­
tem, potoczył wzrokiem, zerwał się z podłogi, kij wziął,, 
siermięgę na koszulę zarzucił.

— Czas iść 1 — rzekł — dosyć tego gadania, ty 
za mną nie chcesz, ja z tobą nie mogę... bywajże zdro­
wa, dziecino 1

— Nie — stanowczo wyciągając ręce kn niema,, 
zawołała Lenora — nie, ja ciebie nie puszczę, musimy 
mówić jeszcze... kto wie, co wielki dach natchnie...

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wojnowskiem ustawiło się pod kościołem gdzie odbyła 
się defilada Towarzystw wojskowo-wychowawczych 
którą dowodził p. Jan Miszewski starszy przodownik 
straży celnej.

Po ukończonej defiladzie wyruszył pochód napowrót 
do Rybna. Na przedzie maszerowała dziatwa szkolna 
pod kierownictwem naucz. p. Obłudównej. Wymieniona 
zasłużyła sobie na szacunek, ponieważ kierownik tutej­
szej szkoły powszechnej p. Orłowski wcale się do tego 
obchodu nie przyczynił. O godz. 14-tej odbyło się 
strzelanie o nagrody. O godz. 18,30 odbył się pochód 
na około wsi z orkiestrą i sztandarem.

Po ukończonym obchodzie przystąpiono do po­
działu nagród, poczem o godz. 20 tej rozpczęło się 
przedstawienie amatorskie. Pierwszą sztukę odegrano: 
(.Konstytucja 3-go Maja* w 5-ciu odsłonach, drugą: 
^.Chwała Bogu stał nakryty*, z których aktorzy bardzo 
dobrze się wywiązali. Po ukończonym przedstawieniu 
odbyła się zabawa z tańcami gdzie się bawiono ochoczo 
do rana, na sali druha pana Chechłowskiego.

Jeden z obecnych.
Z  Pomorza,

K ursy  o św ia ty  pozaszkolnej na  K aszubach .
Celem przygotowania młodzieży, opuszczającej se- 

minarja nauczycielskie, do pracy obywatelskiej, a szcze­
gólnie do zajęcia się akcją oświatową wśród młodzieży 
pozaszkolnej i starszej ludności, Kuratorjum okręgu 
szkolnego pomorskiego urządziło w ostatnich tygodniach 
pięciodniowe kursy dla uczniów najwyższych klas semi- 
narjów nauczycielskich w Tucholi, Kościerzynie i Wej­
herowie. Kursy prowadził Kierownik oświaty poza­
szkolnej w Kuratorjum Poznańskiem p. Perzyński przy 
współudziale referentów tegoż wydziału pp. Kozłowskiego 
i Wilczkowiaka. Kursy te cieszyły się wielkiem zain­
teresowaniem wśród młodzieży seminaryjnej, a także 
wśród nauczycielstwa, pracującego w seminarjach. (Z K P.)

Nowy in sp e k to r  szko lny .
W ejherow o. W miejsce dotychczasowego in­

spektora szkolnego w Wejherowie Szymańskiego, który 
przeszedł na emeryturę, objął urzędowanie inspektor 
Malendo ze Świecia.

P o ża r lasów  n a  H eln.
Niektóre pisma podały wiadomość, że na półwy­

spie Helu spłonęło sześćtysięcy ha lasu, wiadomość ta 
jest nieścisła, jak nas informują ze strony miarodajnej, 
pożarem zostały w ogólności dotknięte tylko czterysta 
ha, na tym obszarze zaś uległo zniszczeniu tylko 15°/o 
drzewostanu. (Z, K. P.)

Z dalszych stron Polski,
S tra sz n y  a k t zem sty  zdradzonego m ęża.
W arszaw a. Mieszkaniec wsi Żukowice w powie* 

cie Wołkowskim, 25-letni Bazyli Werbacz, popełnił 
niezwykłą zbrodnię. Przed kilku laty żył on z miesz­
kanką tejże wsi, Julją Januszkiewicz. Gdy z tego sto­
sunku urodziło się dziecko, Januszkiewicz wystąpiła ze 
skargą do sądu o alimenta. Sędzia Leszczyński namó­
wił parę do małżeństwa, ale ponieważ Werbacz stawał 
do wojska, ślub odłożono. Skoro tylko powrócił 
t wojska, spełnił przyrzeczenie i zawarł małżeństwo. 
Wkrótce jednak potem zaczęły krążyć pogłoski, że żona 
jego oddawna przestaje z sędzią Leszczyńskim. Zaczął 
ich śledzić i kiedy sędzia przybył do Żukowiec, podsłu­
chał, jak żona umawiała się z sędzią na schadzkę w 
pobliskim lesie. Gdy sędzia odjechał, żona oświadczyła 
mężowi, że musi iść do pobliskiej wsi odwiedzić krew­
nych. W ślad za nią poszedł Werbacz, wziąwszy 
przedtem siekierę i ukrył się w krzakach na miejscu 
schadzki. Werbacz z ukrycia widzi*! wszystko i w 
pewnym momencie wyskoczył z krzaków i kilkoma 
uderzeniami sieaiery odrąbał obojgu głowy.

Po dokonaniu tego strasznego czynu udał się do 
swego ojca sołtysa, pobliskiej wsi i wyznał przed nim 
zbrodnię. Gdy mu nie dano wiary, oddał się w ręcę 
posterunkowego. Zabójcę osadzono wiezieniu.

O blężen ie  kościo ła  m a rjaw ick ieg o  z obaw y 
p rzed  lic y ta c ją .

Łódź. Pod kościołem marjawickiego przy ulicy 
Nawrot od dłuższego czasu zbierają się wyznawczynie 
tej sekty i rozsiewają wiadomości, jakoby w najbliższych 
dniach miał przybyć komornik i .zlicytować* kościół, 
a po wyniesieniu, sprzętów kościelnych miano urzą­
dzić teatr.

Łatwowierne kobiety dniami i nocami uzbrojone 
w szczotki i kilofy wyczekują przy dzwonicy na przy­
bycie komornika.

W dniu onegdajszym t. j. w oznaczonem dniu 
przybycia komornika o godzinie 12-tej w południe, 
zebrała się większa ilość marjawitek, formalnie oblegając 
kościół i odmawiających głośno modły.

Zaalarmowany komisarjat wysłał na miejsce swych 
funkcjonarjuszy, którzy utrzymują porządek, gdyż nie 
można wytłómaczyć upartym kobietom, że żadna licy­
tacja kościoła się nie odbędzie.

W  s p ra w ie  p rzy jm o w an ia  in w a lid ó w  w o jen n y ch  
n a  k u rs  s tra ż y  le śn e j i po lne j w  N iepołom icach 

n a  ro k  szko lny  1926/27.
Dnia 1. IX. 1926 r. rozpocznie się w Niepołomi­

cach roczny kurs straży leśnej i potowej dla inwalidów 
wojennych, który potrwa do końca sierpnia 1927 
z 6  tygodniową przerwą w miesiącach zimowych.

Kandydaci uczęszczający na kurs — są obowiązani 
do praktycznych ćwiczeń na roli i w lesie oraz do 
nauczenia się przedmiotów wykładanych na kursie.

Po złożeniu końcowego egzaminu teoretycznego 
z  dodatnim wynikiem z końcem sierpnia 1927 kandy-

Już od 15-go
można u listowych odnowić 
przedpłatę na c z e r w i e c .

daci otrzymają świadectwo z ukończenia kursu z leś­
nictwa i rolnictwa.

Kandydaci wykazujący się takiem świadectwem 
mają pierwszeństwo na objęcie posady gajowych w 
nadleśnictwach państwowych. Wymogi przyjęcia są 
następujące:

a) Przedłożenie dowodu, że kandydat jest inwalidą 
wojennym (książka inwalidzka), b) co do stanu zdro­
wia, w zasadzie zdrowe ręce, nogi, płuca i ręce, c) co 
do ogólnego wykształcenia, ukończona szkoła 4—kla­
sowa ludowa, d) nienaganne zachowanie się kandydata 
pod względem moralnym i politycznym, e) zobowiąza­
nie się przy przyjęciu do zakładu ścisłego zastosowania 
do obowiązującego regulaminu zakładowego.

Kandydaci zatem pragnący być przyjęci na po­
wyższy kurs, winni do końca maja br. wnieść podanie 
do Województwa w Krakowie i dołączyć do niego 
następujące załączniki:

1. książkę inwalidzką, 2. ostatnie świadectwo szkol­
ne, 3. świadectwo moralności, 4. świadectwo lekarskie.

Kandydaci na kurs zostaną o prowizorycznem 
przyjęciu zawiadomieni najpóźniej do końca lipca 
1926 r. O ostatecznem przyjęciu na kurs rozstrzyga 
Komisja Porady Zawodowej po przybycia kandydata 
na miejsce w Niepołomicach w dniu 1. IX. 1926 r.

Wychowankowie kursu otrzymują bezpłatne utrzy­
manie, opiekę lekarską, ubranie i 1 parę butów z pra­
wem naprawy na koszt Skarbu Państwa.

Nowa em isja  znaczków  pocztow ych.
W obieg zostały wprowadzone znaczki po 24 gr., 

przeznaczone jako opłaty listów zwyczajnych, adreso­
wanych do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i Węgier, 
oraz kartki pocztowe zagraniczne po 20 gr.

Wydawnictwa.
„Z b io rek  obcych w y razó w

spotykanych w książkach i pismach, objaśniający icli 
znaczenie i podający wymowę". Część I i II. W ydaw­
nictwo Bibljoteki Oświaty Ludowej w Wąbrzeźnie. Cena 
1 złoty.

Potrzeba przystępnego a niedrogiego podręcznika 
objaśniającego tak często dziś spotykane w książkach 
a zwłaszcza w pismach obce niezrozumiałe wyrazy, była 
już dawno odczuwana zwłaszcza przez szerokie warstwy 
ludowe, chcąc korzystać z oświaty zawartej w słowie 
drukowanem. To też dobrą myśl miała B ibljottka Oświa­
ty  Ludowej wypuszczając ten zbiorek, dający objaśnianie 
najczęściej używanych w mowie i piśmie wyrazów obcych. 
Książeczka ta  potrzebna jest każdemu, kto nie posiada 
znajomości obcych języków a chce dokładnie zrozumieć 
używane w mowie naszej słowa obcego pochodzenia. 
Przystępna cena umożliwia każdemu nabycie tej ksią­
żeczki. Wydawnictwa Bibljoteki Oświaty Ludowej na­
bywać można w każdej księgarni, lub w adm inistracji 
Bibljoteki O. L. w W ąbrzeźnie,ul. Wolności 59.

Ruch budowlany w mieście.
Przeszło lat dwanaście mija,
0  budowie nikt nie myśli,
Z mieszkaniami wielka chryja.
Odkąd ludzie z wojny przyszli,
1 choć ciasno, niewygodnie,
Choć niejeden mieszka w lochu,
I nietylko ci co głodni
Lecz i ci co syci trochu.
Do budowy nikt nie skory,
Nikt się niechce podjąć znoju,
Zamiast mieszkań wolą nory,
Chlewy, stajnie miast pokoju,
Jedni mówią: co mi z tego,
Rzecz ta dziś się nie rentuje,
Lepiej użyć, ile mego,
Niech kto inny tem się truje.
Lecz się znalazł śmiałek taki,
Co nie zważa na procenta,
Śmiało żwawo jak pan jaki,
1 już praca rozpoczęta.
To nasz bocian wypędzony,
Od set lat tu zamieszkały,
Widać walką nie znużony,
Wrócił znów na pobyt stały.
I buduje na Wierzycy,
W starem miejscu chatę nową,
Przy pomocy połowicy,
Dziś to'*zwie się rozbudową.
Zasię śle prośbę do ludzi,
By mu zbytków nie robiono,
Gdy przypadkiem kogo zbrudzi.
By mu gniazda nie zburzono.
Snadniej będzie zamiast burzyć,
Pod gniazdem dać daszek mały,
Który boćkom będzie służyć,
Tak jak nam służą kanały.
Za to obiecują święcie,
Miastu przysporzyć radości,
Nie pozwolić na zniknięcie 
Urodzaju wśród ludności.

Ostatnie wiadomości polityczne.
L ite w sk ie  g im nazjum  w  S w ięc ian ach  

gniazdem  szpiegów .
Wilno, 12. 5. Prowadzona od dłuższego czasu akcja 

zaczepna Litwinów na naszej granicy, jak się okazuje 
związana była z przygotowaniami dywersyjnemi na te­
renie polskim.

W Swięcianach wykryły władze tajną organizację 
młodzieży litewskiej z wyższych klas gimnazjum litew­
skiego i litewskiego seminarjum nauczycielskiego. Za­
daniem tej organizacji było na dalszą metę zbrojne 
powstanie w chwili nakazanej przez Litwę, a obecnie 
uprawianie szpiegostwa wojskowego i ekonomicznego 
na rzecz Litwy.

Wbrew zakazom władz szkolnych niejednokrotnie 
ponawianym, uczniami wyższych klas gimnazjum litew­
skiego w Swięcianach były osoby w starszym wieka 
od lat 20 do 30, które tworzyły jądro tajnej organizacji.

W nocy z dnia 2 na 3 bm. w internacie gimnaz­
jum litewskiego w Swięcianach przeprowadzono rewi­
zję, która dała niespodziewane wyniki. Znalezione 
karabiny, rewolwery i amunicję. Prócz tego w ręce 
policji wpadły dowody uprawianego szpiegostwa. 
Aresztowano 15 osób.

Ponieważ organizacja litewska posiada swoje od­
działy na prowincji zarządzono równocześnie rewizje 
i aresztowania w tych oddziałach. Wobec powyższych 
faktów należy oczekiwać w najbliższych dniach zam­
knięcia litewskiego gimnazjum i seminarjam litewskiego 
w Swięcianach.

O stra  d y sk o sja  o ro zsze rze n ie  R ady  L ig i.
Genewa, 11. 5. Obrady komisji reorganizacyjnej 

nabrały charakteru ostrej dyskusji. Polemika ta, pro­
wadzona głównie przez delegatów Brazylji i Hiszpanji 
z jednej strony, a Anglji z drugiej, uwypukliła dziś już 
namacalnie ośrodek trudności i sporów.

Hiszpanja i Brazylja nadal domagają się miejsc 
stałych, a mocarstwa najwyżej skłonne są do mówienia 
o powiększeniu miejsc niestałych.

Birdzo charakterystyczne było dziś sprzeciwienie 
się delegata Włoch, Scialoi, projektowi powiększenia 
Rady o cztery niestałe miejsca, jak proponował Robert 
Cecil. Otazuje się, że w sprawie powiększenia Rady. 
Włoęhy nie idą nawet tak daleko, jak Anglja.

K ancle rz  A n s tr jl obrażony  p rzez  -wyższego 
u rz ę d n ik a .

Wiedeń, 11. 5. Wczoraj w czasie przedstawienia 
opery ca cześć hotelarzy amerykańskich, którzy tu 
przybyli, radca ministerstwa oświaty dr. Kosak odmówił 
podania ręki kanclerzowi Ramekowi, oświadczając pod­
niesionym głosem, że nie rozumie, dlaczego na tę 
uroczystość nie został zaproszony minister oświaty 
dr. Schneider. Zapytanie do kanclerza stosuje za wiedzą 
dr. Schneidera.

Kanclerz odpowiedział krótko, że nie on rozsyłał 
zaproszenia i odwróciwszy się odszedł. Zajście tc 
zwróciło ogólną uwagę. Jak słychać między kanclerzem 
a min. Schneiderem istnieją naprężone stosunki na tle 
politycznem.

W ie lk ie  nad u ży c ia  w  so w ieck ie j m isji h a n d lo w e j 
w  B e rlin ie .

Berlin, 11. 5. „Rui* donosi, że w sowieckiej misji 
handlowej w Berlinie dzieją się wielkie nadużycia. 
Między innemi dostawa papieru dla Moskwy wartości 
kilkunastu miljonów marek, zamiast w pierwszorzędnym 
gatunku, została przysłana przez misję w gatunki; 
poślednim. Zarządzona z Moskwy rewizja w misji 
berlińskiej wykazała, że od kilku lat popełniano tam 
nadużycia na wielką skalę. Kilku funkcjonarjuszów 
misji zostało powołanych telegraficznie do Moskwy, 
celem przesłuchania.

O d k ry c ie  żydow sk iego  m iasta  z p rzed  4000 l a t .
Według doniesień z Jerozolimy, w południowej 

Palestynie odkryto starożytne miasto żydowskie, którego 
mury są wysokie na 40 stóp, a szerokie na 10 do 14 
stóp. Odsłonięto już skomplikowane bramy, jakoteż 
wieżyce i tuki. Miasto zbudowane zostało w czasie 
między 2000 a 1600 przed Chrystusem. Ruiny zawie­
rają system krużganków i ubikacyj dla przechowywania 
zapasów zboża i wody. Odkrycie to uważają za nie­
zwykłe w historji wykopalisk. Kieruje nam seminarjum 
teolo- giczne Kenia i szkoła amerykańska dla badania 
Wschodu. Odkryte miasto ma nazwę Krijath Sephei.

Zamawiam niniejszem gazetę

„ D r w ę c a
w  N ow em m ieście

CC

na m ie s ią c  c z e r w ie c
i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłat 
miesięczną 1,44 zł.

— ------------------------------- , d n ia _____maja 1926.
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Rozmaitości.
Sport rowerowy a żołądek.

Sport rowerowy a żołądek jest zjawiskiem
powszechnie znanem, że kołcwnicy cieszą się nad­
zwyczajnym apetytem. Polega to nietylko na tem, że 
kolownik wykonuje pracę fizyczną na wolnem powiet­
rza, lecz przedewszystkiem także na tem, że przez 
deptanie pedałów naprężają się na zmianę to lewa, to 
prawa muskulatura brzuszna, co w rezultacie równa się 
pierwszej klasy masażowi żołądka i kiszek. Dochodzi 
do tego jeszcze bezustanne trzęsienie się roweru, co 
wywołuje lekki masaż wibracyjny całego organizmu.

Z tych względów zaleca się sport kołowniczy w 
pierwszym rzędzie tym, których zajęcie zmusza do 
cilkugodzinnego siedzienia w pokoju, przedewszystkiem 
zaś w tych wypadkach, gdzie zaburzenia powstały na 
ile nerwowem, z powodu neurastenji lub bezkrwistoici. 
Lecz i w innych wypadkach, spowodowanych grzechami 
dietetycznymi lub nadużywaniem napojów wyskokowych, 
umiarkowany sport rowerowy wywołuje błogie skutki, jj 
Rzecz prosta, że kuracja rowerowa nie może być pro- ! 
wadzona zbyt forsownie, gdyż w takich wypadkach j 
może łatwo zaszkodzić innym organom. Miarą szyb­
kości jazdy niechaj będzie: 1 km. na pięć minut. W 
ciągu dnia nie należy odbywać dłuższych tur; jak 20 
So 30 km.

Babskie Kino. — Mężczyzn tam nie będzie 1
Najświeższą sensacją, której w napięciu oczekują 

zawsze ciekawi mieszkańcy Nowego Yorku, jest zapo­
wiedź otwarcia nowego kina, które ma być przezna­
czone... wyłącznie dla kobiet.

Projektodawczynie i założycielki tego oryginalnego 
kina z niejaką miss Gould na czele, — postawiwszy 
sobie za zasadę, że żaden mężczyzna nie przekroczy 
nigdy progu tego .babiego* przybytku dziesiątej muzy, 
— zabrały się konsekwentnie do dzieła.

Przedewszystkiem wynajęły na uboczu stojący 
dom właściciela którego zobowiązały kontraktem, że 
wszystkie wolne lokale mieszkaniowe wynajmowane 
będą tylko kobietom.

Dozorcą domu jest również niewiasta, na co ekscen­
tryczne amerykanki musiały otrzymać specjalne pozwo­
lenie władz.

W końcu skompletowały przedsiębiorstwo kinowe, 
w którem od dyrekcji do posługaczek — pracują 
włącznie kobiety.

Co się w tym kinie dziać będzie — Bóg raczy 
wiedzieć.

Może będą tam wyświetlać obrazy, których żaden 
mężczyzna oglądać nie powinien, — a może — i to jest 
prawdopodobniejsze — cała sprawa — to sprytny trick 
reklamowy, obliczony na krótki czas, ale za to na du­
ży zysk.

Przez dwa tygodnie wstęp do kina będą miały 
tylko kobiety.

Czyż znajdzie się taka, która nie pójdzie przypatrzeć 
się filmowi, którego mężczyznom widywać nie można?

A ilu mężcżyzn tłoczyć się będzie przy kasie, kie­
dy pewnego poranku ogłoszą, że można nareszcie 
zobaczyć, na co te baby przez 2 tygodnie się gapiły ?

A rezultat? Przedsiębiorcy zgarną dolary i zamk­
ną budę.

Bodaj to amerykańska pomysłowość!

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowanie oficjalne x dnia 12 5.

Notowanie w złoty sb
Żyto 3l.7o-32.75
Pszenica 52-00-54.00
Jęczmień browarowy 31 00-33 00
Owiec 34X0-36.00
Mąka żyt. 70 »/0 48.50-
Mąka pszenna 65 °/6 78.00- 81.00
0sp8 żytnia 25 53-26 50

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmieście.

—i Tak mój panie, mój nieboszczyk mąż nosił 
mnie na rękach ’ — rzecze korpulentna wdowa do sta­
rającego się o jej rękę.

— Niech pani dobrodziejka będzie spokojna 1 Ja 
jestem także członkiem klubu atletycznego!

z e  św ie ż o  n a d eszfe j p rzesy łk i

W ę d k i
Sp ław ik i
H aczyki
M u s z k i
*.yłki
Szn u rk i k r ę c o n e  
S iatk i do ryb

„0rw 8ca“  Drukarnia i Księgarnia
N ow em iasto , rynek  4.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p o n ied z ia lek f dnia 17* b. m. cjodz. 12 w południe

sprzedawać będę w Z łotow ie u. p. L e w a 1 s k i e g o za go­
tówkę najwięcej dającemu.

5 jałowic.
S zu k a lsk i, komornik sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Ife  w io r e k s dnia 18-go bm .y o god zin ie  H-tej przed  
południem  sprzedawać będę w G rabow ie przed oberżą 

p. Ossowskiego za gotówkę najwięcej dającemu:

maszynę da szycia, zegar ścienny i bufet.
Szukalskip komornik sądowy.

Wydzierżawienie trawy.
Do wydzierżawienia trawy w rowach i na skarpach dróg 

b tych powiatowych, wyznacza się na okręg drogo m istrza  
paw . p. C zarn eck iego , N ow ydw ór następujące terminy:
u poniedziałek 17. V. o godz. 13 w oberży w Marzęcicach

Nowemiasto, dnia 14-go maja 1928 r.

Kierownik starostwa,
( - )  B azan ow sk i.

J A R M A R K  w Kurzętniku
na b y d ło , k o n ie  i k rantny odbędzie się

w środę, dnia 19-go maja b. r.
W e so ło w sk i, sołtys.

„ 17. V. 99 16 99 w Wawrowieach
■ir czwartek 20. Y. 99 9 99 w Łąkach

„ 20. V. 99 11 99 w Nowym dworze
„ 20. V. 99 n 99 w Chroślu
?, 20. V. 99 14 99 w Radom nie
,, 20. V. 99 16 99 w Jamielniku
„ 20. V. 99 18 99 w Wonnie

piątek 21. \  . 99 19 99 w Gryźlinach
„ 21. V. 9 9 11 99 w Lekartaeh
„ 2*. V. 99 13 99 w Skarlanie
„ 21. V. 99 15 99 w Na wrze

p o l e c a m y

m m
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CENTRYFUGI
l U i ł i ł u u ii i m m i m m u ł u it m H m m ii ł iu u i H i ił H H i f m m t t i ł t i m

m ocnej k o n stru k cją  
b ez ta le r z y y b ez gu­
my, -  o s tr e  o d t łu sz ­
cza n ie ! w y g o d n e  
c z y s z c z e n i e  — 
o fia ru je  n a  r a t y ,  
s ta r e  przyjm uje s ię  

w w p ła tę .

Custaw K o sch o rrek ,
Lubawa,

Telef. 26 Telef 26

T A P E T Y
poleca

księgarnia „D rw ę cy ” .

Świat kobiecy 13

REKORD
na miesiąc maj

jest do nabycia

w księgarni „DRWĘCY"
w  N ow em m ieście

i fiiji w Lubawie.

Mam na składzie
i po lecam  na dogodnych  w arun k ach :

Torf i arki —  Prasy do tortu, 
Kuitywatory —  Brony, 
Pieiniki —  Obsypnśki,
W alce —  Siewniki rzędowe, 
Znaczniki dołowniki,
Parniki —  Gniotnlki,
Konwie do mleka,
Wapno, Cement, Papę, Smołę.

G u s t a w  K o s e E i o i * r e k 9
LUBAWA, TELEFON NB. 26 .

Obelgę
rzuconą na p. J. ftfszanow - 
sk ie g o  z  B ratjana niniej- 

szem

o d w o ł u j ę  
Antoni Lewandowski.

Na szosie od Ty lic do Pacółtowa
znaleziono

iłsSI zeiiiet
Właściciel może się zgłosić za 

wynagrodzeniem kosztów, 
u Wł. Z ie liń sk ieg o y 

P a c ó ł f o w o  wybudowanie.

w
ma na sprzedaż m a szy n ę  do 
kopania t o r f u  i now ą  
W estfalkę* Wszystko w dob­

rym stanie.

Mam kilka centnarów dobrego, 
zdr@A ego

s i a n a
na s p r z e d a ż .  Kto, wskaże 

Redakcja „Drwęcy*.

U rzęd u  pocztow ego

Bez
opłaty

P rzyb ieg ło

p r o s i ę ;
na Ai3ają T ab orow izn a ,

Za wynagrodź, do odebrania^

Na Zamku je s t  od z a r a z

D O M
i 3 mrg. ogrodu owocowego

n a  s p r z e d a ż .

N e u m a n o w a , Lubawa..
20 m orgów

dobrej z iem i
z torfem, budynkami, żywym 
i martwym i n we n t a r z e m od 
zaraz na sp rze d a ż . Cena 

4500 zł.
F a p a 1 i s  z ,

J e g 1 j a, poczta R y b n o  
pow. Lubawa.
Sprzedam

’ |2 rcczn. p s a  (wilka) 
i starą prcśną ś w i n i ą
W ielew ski, K rzem ien iew o

korzystnie sprzedać 
Jakikolwiek interes* 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech o g łasza  w

„ D r w ę c  y „

Wszelkie

f o r m u l a r z e
poleca

„DRWĘCA" Nowemiait#.*

Zwolennikom rybołóstwa

Wszelkie druki
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach u mi a r k o wa n y ch

DRUKARNIA „DRWĘCY",
NOWEMIASTO,

l Rynek 4 Telefon 8

Eli ta
Do

w


